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NIECH ZST �API DUCH TWÓJ…
STYLISTYCZNO-TEOLOGICZNA ANALIZA HOMILII JANA PAW�A II

(Warszawa, 2 czerwca 1979)

Bez w �atpienia pierwsza wizyta Jana Paw�a II w Ojczyźnie by�a zdarzeniem
prze�omowym, a pierwsza papieska homilia w Warszawie wywar�a wielki
wp�yw na jej s�uchaczy. Papiez� świadom tego, z�e �aska opiera sie� na naturze,
dba� o forme� stylistyczn �a swoich wypowiedzi. W taki sposób dobiera� środki
wyrazu artystycznego, aby jego homilie i przemówienia prowadzi�y do we-
wne�trznej przemiany s�uchaczy. Moz�na s �adzić, z�e Papiez�owi znane by�y pod-
stawowe środki stylistyczne stosowane w literaturze antycznej zarówno grec-
kiej, jak i hebrajskiej1. Dlatego, maj �ac na uwadze cele ewangelizacyjne, res-
pektowa� on zalecenia, jakie juz� staroz�ytni dawali mówcom: „Albowiem
najlepszy mówca to ten, którego s�owa pouczaj �a s�uchaczy, sprawiaj �a im
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1 Środki wyrazu artystycznego stosowane w retoryce greckiej mog�y być znane Karolowi
Wojtyle z czasów studiów seminaryjnych, gdyz� by�y one prezentowane w przedwojennych
podre�cznikach kaznodziejstwa. Np. Zygmunt Pilch powo�ywa� sie� na Arystotelesa, Cycerona,
Kwintyliana i wyjaśnia� trzy podstawowe zasady retoryki klasycznej: docere, delectare, movere.
Zagadnieniu docere Zygmunt Pilch poświe�ci� rozdzia� pt. Mowa rozumu, w którym zwraca�
uwage� na prace� rozumu w poszukiwaniu i obronie prawdy oraz zajmowa� sie� logik �a i precyzj �a
wypowiedzi. Wp�yw na strone� emocjonaln �a autor omówi� w rozdziale pt. Mowa wyobraźni
i uczuć, przedstawi� w nim estetyczne wartości homilii � w myśl zasady delectare. Zaangaz�o-
waniu woli poświe�ci� rozdzia� Mowa woli, w którym ukaza� aspekty psychologiczne wypowie-
dzi, zwracaj �ac uwage� na ukierunkowanie jej do zachowań odpowiadaj �acych wymogom Ewange-
lii. Zob. Z. P i l c h, Zagadnienia je�zyka i stylu w kaznodziejstwie, Kielce 1932, s. 49-99;
113-184. Zob. równiez� t e n z� e, Wp�yw na s�uchaczy w: Homiletyka duszpasterska. Zbiorowy
podre�cznik nauki kaznodziejskiej dla polskiego kleru, Kielce 1935, s. 109-166.
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przyjemność i poruszaj �a wewne�trznie. Pouczenie jest obowi �azkiem, sprawianie
przyjemności – dodatkowym darem, poruszenie umys�ów – czymś absolutnie
koniecznym”2. Papiez� umieje�tnie czerpa� z bogactwa środków stylistycznego
wyrazu, aby osi �agn �ać cel pastoralny: jego s�owa tak przemawia�y do sfery
intelektualnej i emocjonalnej, z�e porusza�y wole� s�uchaczy i kierowa�y j �a ku
Bogu. Papieskiemu przekazowi prawd teologicznych towarzyszy�a troska
o pie�kno s�owa zgodnie z przekonaniem, z�e Bóg jest źród�em i wzorem
wszelkiego pie�kna, które nierozerwalnie � �aczy sie� z prawd �a i w ten sposób
prowadzi cz�owieka ku dobru: doczesnemu i wiecznemu3. Pie�kno jest po-
strzegane nie tylko jako kategoria estetyczna stanowi �aca o literackości tekstu,
ale takz�e jako kategoria teologiczna4. Nie tylko teologowie, lecz filologowie
dostrzegaj �a, z�e literatura pie�kna oraz artystyczne walory je�zyka mog �a s�uz�yć
prezentacji prawd teologicznych5.

Z tego wzgle�du warto dokonać analizy stylistycznej pierwszej homilii wy-
g�oszonej w Ojczyźnie, aby zobaczyć, w jaki sposób dobór środków artystycz-
nego wyrazu s�uz�y� celom pastoralnym. Niniejszy artyku� ma ukazać, iz� wartoś-
ci stylistyczne przyczyni�y sie� do pog�e�bienia teologicznej formacji s�uchaczy
(późniejszych jej czytelników) tej historycznej homilii6. Warto dodać, z�e du-

2 C y c e r o, O najlepszym rodzaju mówców, cyt. za: B. M a t u s z c z y k, O potrze-
bie sztuki argumentacji we wspó�czesnym kaznodziejstwie, w: Retoryka na ambonie, red.
P. Urbański, Kraków 2003, s. 41.

3 Zob. K. K a u c h a, Argument kaloniczny na wiarygodność chrześcijaństwa, „Ethos”
2006, nr 1-2, s. 135-146.

4 Zob. J. S z y m i k, W poszukiwaniu teologicznej g�e�bi literatury. Literatura pie�kna jako
locus theologicus, Katowice 1994; A. D u n a j s k i, S�owo sta�o sie� si� �a. Zarys Norwidowej
teologii s�owa, Pelplin 1996; Cz. S. B a r t n i k, Estetyka personalistyczna, „Roczniki Teolo-
giczne” 45(1998), z. 2, s. 93-109; M. R u s e c k i, Fenomen chrześcijaństwa. Wk�ad w kultu-
re�, Lublin 2001, s. 107-197.

5 Zob. np. S. S a w i c k i, Sacrum w literaturze, „Pamie�tnik Literacki” 1980, z. 3,
s. 169-182; S. D �a b r o w s k i, W sprawie teologii S�owa Boz�ego (próba fragmentarycznej
dyskusji), ZN KUL 27(1984), nr 4, s. 21-33; t e n z� e, Teologia literatury a wiedza o literatu-
rze (porównania i propozycje), „Przegl �ad Humanistyczny” 1989, nr 12, s. 153-165;
B. C h r z �a s t o w s k a, Otwarte niebo. Literackie świadectwa przez�ywania Eucharystii,
Poznań 1992; Obraz Boga Ojca w kulturze, red. M. O�dakowska- Kuflowa, U. M. Mazurczak,
Lublin 2000; Z. Z a r e� b i a n k a, Tropy sacrum w literaturze XX wieku, Bydgoszcz 2001;
R. Z a j �a c z k o w s k i, Cz�owiek trudnego szcze�ścia. Św. Józef w powieści Romana Brand-
staettera „Jezus z Nazarethu”, „Kaliskie Studia Teologiczne” 2002, nr 1, s. 383-388; D. K u l-
c z y c k a, Jakieś «Ty» � poetyckie obrazy Boga w wierszach Stanis�awa Barańczaka, w:
Je�zyk religijny dawniej i dziś, t. III, red. P. Bortkiewicz, S. Miko�ajczak, M. Rybka, Poznań
2007, s. 488-497.

6 W watykańskiej edycji oraz niektórych polskich wydaniach tej homilii zosta�a ona uje�ta
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chowej si�y emanuj �acej z papieskich s�ów przestraszy� sie� ówczesny rz �ad
PRL-u do tego stopnia, z�e mówi sie� o tym, iz� w�adze rozwaz�a�y moz�liwość
przerwania transmisji podczas homilii7. Jednak moc Ducha, o któr �a prosi� Pa-
piez�, okaza�a sie� silniejsza niz� moce Z�ego. S�owa nauczania, wyg�oszone na
pierwszej w Polsce papieskiej Mszy, mog�a us�yszeć ca�a Polska.

WPROWADZENIE: „UMI�OWANI RODACY...”

Jan Pawe� II, zwracaj �ac sie� do zebranych s�owami: „Niech be�dzie pochwa-
lony Jezus Chrystus”, stosuje znane w Polsce pozdrowienie chrześcijańskie,
traktuj �ac je jako formu�e� inicjaln �a. Te pierwsze s�owa – zakorzenione w pol-
skiej tradycji narodowej i religijnej – maj �a wartość emotywn �a, gdyz� s �a auto-
prezentacj �a Papiez�a jako chrześcijanina i Polaka. Pozdrowienie to wprowadza
w atmosfere� z�yczliwości i wskazuje na wie�ź, jaka istnieje mie�dzy Kaznodzie-
j �a a wiernymi zgromadzonymi na Placu Zwycie�stwa. O relacji z�yczliwości
świadczy naste�pny segment wypowiedzi, który ma charakter rozbudowanej
trójcz�onowej apostrofy. Ojciec Świe�ty zwraca sie� wprost do s�uchaczy, nazy-
waj �ac ich kolejno: „rodakami”, „braćmi i siostrami” oraz „uczestnikami eu-
charystycznej Ofiary”. W takim uje�ciu moz�na dostrzec gradacje� rosn �ac �a – jej
szczytem jest określenie wskazuj �ace na wspólnote� liturgiczn �a. Pierwsze dwa
określenia zosta�y wzbogacone nacechowanymi emocjonalnie epitetami: „umi-
�owani” i „drodzy”, a w trzecim cz�onie apostrofy znalaz�o sie� czasoprze-
strzenne dookreślenie Mszy świe�tej w zdaniu: „która sprawuje sie� dziś
w Warszawie na Placu Zwycie�stwa”. S�owa te kończ �a eksordialn �a, tzn. wpro-
wadzaj �ac �a cze�ść homilii, w której znalaz�y sie� sformu�owania maj �ace na celu
pobudzenie zainteresowania s�uchaczy. W tym krótkim, pie�ciocz�onowym
wprowadzeniu moz�na odnaleźć zarówno apostrofy znane antycznym oratorom
jak i uk�ad sk�adniowy zbliz�ony do biblijnego paralelizmu syntetycznego.
Środki stylistycznego wyrazu pomagaj �a wiernym doświadczyć daru jedności

w czterech punktach, które poprzedzi�o krótkie wprowadzenie. W niniejszej analizie zostanie
uwzgle�dniony ten podzia�. Opieram sie� na wydaniu Znaku i wszystkie cytaty podaje� za: J a n
P a w e � II, Pielgrzymki do Ojczyzny. 1979, 1983, 1987, 1991, 1995, 1997, 1999, 2002.
Przemówienia, homilie, Kraków 2005, s. 20-25. W dalszej cze�ści artyku�u stosuje� skrót PDO.

7 „Podobno niektórzy przedstawiciele partii i w�adz, przestraszeni moc �a papieskich s�ów,
proponowali nawet przerwanie transmisji z pl. Zwycie�stwa, i to jeszcze podczas trwania homi-
lii, by naród nie s�ysza� do końca wielkiego przes�ania wolności”. G. � e� c i c k i, Jan Pa-
we� II. Stara�em sie� mówić za was, Warszawa 2008, s. 57.
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w Duchu Świe�tym, który ich zgromadzi� wokó� Chrystusa obecnego w Osobie
swego Zaste�pcy.

1) „WYŚPIEWAĆ PIEŚŃ DZIE� KCZYNIENIA…”

W�aściw �a cze�ść homilii Jan Pawe� II rozpoczyna od zdania, w którym daje
świadectwo swej wie�zi ze zgromadzonymi i jednocześnie wyraz�a sw �a
wdzie�czność za to, z�e móg� przybyć do Ojczyzny jako pielgrzym8. W s�o-
wach: „wyśpiewać pieśń dzie�kczynienia” moz�na odnaleźć poetyckie nawi �aza-
nie do stylistyki biblijnej � wiele psalmów to pieśni uwielbienia i dzie�kczy-
nienia9. Papiez� równiez� uz�ywa metonimii, kieruj �ac sw �a wdzie�czność ku
Opatrzności. S�owo „Opatrzność” traktowane jest synonimicznie jako określe-
nie Boga. Takz�e tu po raz pierwszy pojawi sie� s�owo „pragnienie”, wyraz�aj �a-
ce subiektywny stosunek do wypowiadanych treści, które zaliczane jest przez
Jana Miodka do s�ów znamionuj �acych papieski styl10. W pierwszych dwóch
krótkich akapitach wyraz ten pojawi sie� az� siedem razy. Kaznodzieja operuj �ac
s�owem „pragnienie”, przypomina wszystkim postać Paw�a VI, którego w�adze
PRL nie przyje��y na uroczystości milenium chrztu Polski w 1966 roku, mimo
iz� ówczesny papiez�, zaproszony przez Episkopat Polski, chcia� w nich uczest-
niczyć. Operowanie wybranym s�owem jest typowe dla kultury semickiej,
o czym świadcz �a uk�ady koncentryczne widoczne w tekstach biblijnych –
zw�aszcza w Ewangelii św. Jana11. Jan Pawe� II, podobnie jak autorzy biblij-
ni, w swojej refleksji wielokrotnie powraca do tego samego s�owa, wzbogaca
je kaz�dorazowo o nowe elementy. W ten sposób wydobywa jego nowe zna-
czenie i silniej oddzia�uje na emocje odbiorcy. Moz�na dostrzec w operowaniu

8 „Razem z wami pragne� wyśpiewać pieśń dzie�kczynienia dla Opatrzności, która pozwala
mi dziś jako pielgrzymowi stan �ać na tym miejscu” (PDO, s. 20).

9 Na temat muzyczności psalmów i ich podzia�u zob.: A. S t r u s, Śpiewajcie nam
pieśni Syjonu (Ksie�ga Psalmów), w: Wprowadzenie w myśl i wezwanie ksi �ag biblijnych, t. VII,
red. J. Frankowski, Warszawa 1988, s. 11-111.

10 J. M i o d e k, Osobliwości stylu Jana Paw�a II, w: Przez lata ze s�owem polskim,
Wroc�aw 1991, s. 34.

11 Por. Wste�p do Ewangelii wed�ug św. Jana, w: BP t. III, s. 217-218. „Chc �ac w pe�ni
poznać Janowy warsztat literacki, nalez�y bacznie śledzić drastyczne narastanie konfliktu w jego
poetyckim zdaniu: nieustanny przyp�yw coraz to nowych obrazów, których treści �a jest ten sam
temat, powracaj �acy do nas w róz�nych wariacjach, uzupe�niaj �acych wci �az� o nowy zasadniczy
rdzeń zagadnienia”. R. B r a n d s t a e t t e r, Historia jednego przek�adu, w: t e n z� e,
Kr �ag biblijny, Warszawa 1994, s. 195.
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wyrazem „pragne�” element stylu podnios�ego. Intensywność pragnienia, któr �a
ods�ania Papiez�, moz�e być takz�e odczytana w teologicznym kontekście: Jan
Pawe� II wyraz�a nie tylko swoje osobiste z�yczenie spotkania z rodakami, ale
przemawia równiez� jako alter Christus, który pragnie przybyć do naszej
Ojczyzny w osobie swego Zaste�pcy, aby dać świadectwo prawdzie i przynieść
uciemie�z�onym Polakom s�owa nadziei.

W pierwszej cze�ści homilii znajdujemy interesuj �ace dwie synekdochy
„stane��a stopa”, „przesz�y stopy”12, w których widoczne jest równiez� nawi �a-
zanie do poetyki biblijnej13. Papiez�, wybieraj �ac synekdoche� jako środek ar-
tystycznego wyrazu, dobitniej przemawia do wyobraźni s�uchaczy.

Warto tez� dostrzec walory artystyczne i teologiczn �a wymowe� dwóch ostat-
nich akapitów analizowanego punktu. Oba rozpoczyna partyku�a „czyz�”,
wprowadzaj �aca pytanie retoryczne. W pierwszym z nich14 pojawia sie� swoi-
sta klamra kompozycyjna widoczna na poziomie semantycznym. Papiez� od-
krywa historiozbawczy charakter zdarzeń, które zwi �azane s �a z jego pielgrzym-
k �a. Odczytuj �ac znaki czasu, wskazuje najpierw na wage� jubileuszu 900-lecia
me�czeńskiej śmierci Stanis�awa biskupa, a naste�pnie przywo�uje wezwanie
Chrystusa do dawania świadectwa. W ten sposób – niczym klamr �a kompozy-
cyjn �a – spina te dwie rzeczywistości: świadectwo i me�czeństwo, które –
nieroz� �aczne od siebie – odegra�y istotn �a role� w historii Kościo�a, a zarazem
historii polskiego narodu.

W ostatnim akapicie znajduje sie� starannie dopracowana struktura sk�ad-
niowa zbudowana z czterech pytań retorycznych oraz jednej eksklamacji
o charakterze wtr �acenia15. Zastosowanie tak wielu pytań wprowadza atmos-

12 „Uca�owa�em ziemie�, na której stane��a kiedyś stopa Krzysztofa Kolumba, po której
przesz�y stopy tylu g�osicieli Ewangelii” (PDO, s. 21).

13 „Stopy moje postawi� na skale, umocni� moje kroki” (Ps 40, 3). Wszystkie t�umaczenia
w tekście g�ównym podaje� za Bibli �a Tysi �aclecia, wyd. III, Pallottinum 1980.

14 „Czyz� moja pielgrzymka do Ojczyzny w roku, w którym Kośció� w Polsce obchodzi
dziewie�ćsetn �a rocznice� śmierci św. Stanis�awa, nie jest zarazem jakimś szczególnym znakiem
naszego polskiego pielgrzymowania poprzez dzieje Kościo�a � nie tylko po szlakach naszej
Ojczyzny, ale zarazem Europy i świata? Odsuwam tutaj na bok moj �a w�asn �a osobe� � niemniej
musze� wraz z wami wszystkimi stawiać sobie pytanie o motyw, dla którego w�aśnie w roku
1978 (po tylu stuleciach ustalonej w tej dziedzinie tradycji) zosta� na rzymsk �a stolice� św.
Piotra wezwany syn polskiego narodu, polskiej ziemi. Od Piotra, jak i od wszystkich aposto�ów
Chrystus z� �ada�, aby byli Jego «świadkami w Jerozolimie i w ca�ej Judei, i w Samarii, i az� po
krańce ziemi» (Dz 1, 8)” (PDO, s. 21).

15 „Czyz� przeto nawi �azuj �ac do tych Chrystusowych s�ów, nie wolno nam wnosić zarazem,
z�e Polska sta�a sie� w naszych czasach ziemi �a szczególnie odpowiedzialnego świadectwa? Z� e
w�aśnie st �ad � z Warszawy, a takz�e z Gniezna, z Jasnej Góry, z Krakowa, z ca�ego tego
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fere� quasi-dialogu i zaprasza s�uchaczy homilii do wie�kszego zaangaz�owania.
Kaznodzieja wskazuje im na zwi �azek mi�ości do Chrystusa i Kościo�a z po-
czuciem odpowiedzialności16. Warto przypomnieć, z�e te dwie kategorie:
„mi�ość” i „odpowiedzialność” � �aczy� juz� jako profesor i wyk�adowca etyki.
Jednakz�e Jan Pawe� II, ods�aniaj �ac przed s�uchaczami tak wielkie zadania,
pyta: „Czy do nich naprawde� dorastamy?” Moz�na zauwaz�yć tu delikatność
i pokore� Papiez�a, który nie uz�ywa drugiej osoby liczby mnogiej („czy doras-
tacie”), lecz pierwsz �a („czy dorastamy”), charakterystyczn �a dla pluralis homi-
leticus. Uz�ycie tej formu�y jest wyrazem wie�zi mówi �acego ze s�uchaczami,
znakiem wspólnoty, której uprzywilejowanym miejscem jest Eucharystyczne
Zgromadzenie. Analizowany punkt, a zw�aszcza jego zakończenie, wskazuje
na to, iz� Ojcu Świe�temu bliska by�a postawa św. Paw�a, który pisa� do swojej
pierwszej i umi�owanej gminy chrześcijan w Europie: „zabiegajcie o w�asne
zbawienie z bojaźni �a i drz�eniem” (Flp 2, 12).

2) WIECZERNIK NARODU

Drugi punkt homilii otwiera charakterystyczne dla Jana Paw�a II sformu�o-
wanie: „Dane mi jest”, za pomoc �a którego eksponuje on swoje podporz �adko-
wanie sie� woli Boz�ej17. Moz�na je potraktować równiez� jako wyraz pokory
mówcy, gdyz� Kaznodzieja nie podkreśla swojej roli, lecz przedstawia sie�
jedynie jako ten, który otrzyma� od Boga dar i, pe�ni �ac sw �a pastersk �a pos�u-
ge�, dzieli sie� nim ze swymi s�uchaczami.

Papiez� dwukrotnie wykorzystuje cytaty biblijne, które spe�niaj �a funkcje�
informacyjn �a, gdyz� przybliz�aj �a dzia�anie Ducha Świe�tego w Kościele18.

historycznego szlaku, który tyle razy nawiedza�em w swoim z�yciu i który w tych dniach znów
be�de� mia� szcze�ście nawiedzić, z�e w�aśnie st �ad ze szczególn �a pokor �a, ale i ze szczególnym
przekonaniem trzeba g�osić Chrystusa? Z� e w�aśnie tu, na tej ziemi, na tym szlaku, trzeba
stan �ać, aby odczytać świadectwo Jego Krzyz�a i Jego Zmartwychwstania? Ale, umi�owani
rodacy � jeśli przyj �ać to wszystko, co w tej chwili ośmieli�em sie� wypowiedzieć � jakz�ez�
ogromne z tego rodz �a sie� zadania i zobowi �azania? Czy do nich naprawde� dorastamy?” (PDO,
s. 21).

16 „Od Piotra, jak i od wszystkich aposto�ów Chrystus z� �ada�, aby byli Jego «świadkami
w Jerozolimie i w ca�ej Judei, i w Samarii, i az� po krańce ziemi» (Dz 1, 8). Czyz� przeto
nawi �azuj �ac do tych Chrystusowych s�ów, nie wolno nam wnosić zarazem, z�e Polska sta�a sie�
w naszych czasach ziemi �a szczególnie odpowiedzialnego świadectwa?” (PDO, s. 21).

17 Por. M i o d e k, Osobliwości stylu Jana Paw�a II, s. 35.
18 „Otrzymaj �a Ducha, którego Chrystus im wyjedna� przez krzyz�, aby w mocy tego Ducha

mogli wype�nić Jego polecenie. «Idźcie wie�c i nauczajcie wszystkie narody, udzielaj �ac im
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Moz�na tez� mówić o ich funkcji alegacyjnej i substytucyjnej19, gdyz� Biblia
dla Ojca Świe�tego jest niekwestionowanym autorytetem, a jej wersety wpro-
wadzi�, aby wyrazić swoj �a myśl. Uz�ycie cytatów ma równiez� wartość ekspre-
sywn �a, gdyz� Papiez� silniej oddzia�uje na odbiorców, informuj �ac ich, z�e przy-
wo�uje bezpośrednio s�owa Jezusa Chrystusa.

Kaznodzieja � �aczy kszta�towanie postaw religijnych z patriotycznymi,
przypominaj �ac postać św. Stanis�awa ze Szczepanowa. Koncentruje uwage�
s�uchaczy na śmierci me�czennika, pos�uguj �ac sie� metaforycznym stwierdze-
niem „okupić krwi �a”. Nawi �azuje w ten sposób do je�zyka Biblii i teologii oraz
przybliz�a postać biskupa Stanis�awa jako rodaka, który troszczy� sie� o to, aby
na polskich ziemiach respektowane by�y zasady moralne zapisane w dekalogu.
Przywo�ywanie świadectwa z�ycia i śmierci św. Stanis�awa to takz�e przejaw
odwagi i bezkompromisowości Jana Paw�a II, który by� świadom, z�e ówczes-
ne w�adze PRL i zalez�ne od nich media20 negatywnie skomentuj �a to odwo-
�anie21. Ojciec Świe�ty w trosce o kszta�t artystyczny swego przes�ania patrio-
tycznego tworzy dwuzdaniowy uk�ad paralelny o charakterze syntetycznym,

chrztu w imie� Ojca i Syna, i Ducha Świe�tego. Uczcie je zachowywać wszystko, co wam
przykaza�em» (Mt 28, 19-20). W takich s�owach Chrystus Pan przed swym odejściem ze świata
przekaza� aposto�om swe ostatnie polecenie, swój «mandat misyjny». I doda�: «A oto Ja jestem
z wami przez wszystkie dni az� do skończenia świata» (Mt 28, 20)” (PDO, s. 22).

19 „Funkcje� […] alegacyjn �a pe�ni cytat wtedy, gdy dzie�ki powadze autora prototekstu
umacnia twierdzenia wypowiadane przez późniejszego autora […] „Cytaty w funkcji substytu-
cyjnej, tzn. takie, które autor wprowadza do swego tekstu, zaste�puj �ac nimi w�asne, potrzebne
w tym miejscu sformu�owania”. H. M a r k i e w i c z, O cytatach i przypisach, Kraków 2004,
s. 19-20.

20 Świadczy o tym fakt, z�e gdy strona watykańska oraz Episkopat Polski chcia�y po� �aczyć
termin wizyty papieskiej z obchodami ku czci 900-lecia me�czeństwa św. Stanis�awa – biskupa
me�czennika, to rz �ad PRL odrzuci� ten projekt. Uzasadniaj �ac sw �a decyzje�, Stanis�aw Kania
w liście do bpa Bronis�awa D �abrowskiego napisa�: „Przyczyn �a śmierci biskupa by� jego kon-
flikt z królem. Nie widzimy sensu, by przywo�ywać pamie�ć o g�owie biskupa i o królewskim
mieczu, bo symbolizuj �a one ostrość starcia kościo�a z w�adz �a państwow �a”. Cyt. za: R. M i-
c h a l a k, A. K. P i a s e c k i, Historia polityczna Polski 1952-2002, �ódź, 2003, s. 114;
A. P a c z k o w s k i, Pó� wieku dziejów Polski 1939-1989, Warszawa 1995, s. 447.

21 Dwudziestowieczna polska historiografia zakwestionowa�a prawde� o me�czeńskiej śmierci
w obronie praw Ewangelii bpa Stanis�awa. Historycy uznali za kluczowe s�owo traditor uz�yte
przez Galla Anonima i przet�umaczyli jej s�owem «zdrajca». „Sta�o sie� ono podstaw �a do wysnu-
wania pod adresem św. Stanis�awa rozmaitych, mniej lub bardziej fantastycznych oskarz�eń […]
Obrońcy staropolskiej tradycji zwracaj �a uwage� na wieloznaczność s�owa traditor w średniowiecz-
nej �acinie. Jednego z nich uz�ywano jako określenia kl �atwy, a by�o tak w�aśnie w przypadku
biskupa krakowskiego, który ekskomunik �a stara� sie� zmusić gwa�townego i grzesznego króla do
nawrócenia”. � e� c i c k i, Jan Pawe� II. Stara�em sie� mówić za was, s. 52.
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który rozpoczyna anafora: „Jest to pocz �atek”22. W drugim zdaniu znajdzie-
my uk�ad trójkowy o charakterze enumeratio23, czyli wyliczenia: „w jego
dziejach, w jego kulturze, w jego doświadczeniach”.

Dzie�ki tym środkom stylistycznym, które podnosz �a artystyczne walory
homilii, Papiez� przemawia z wie�ksz �a si� �a wyrazu, wskazuj �ac na moralne
znaczenie postaw patriotycznych. W ten sposób zache�ca s�uchaczy do zacho-
wania wartości, które przyniós� Polsce Kośció� katolicki.

3A) CHRYSTUS

� KLUCZ DO ROZUMIENIA CZ�OWIEKA I NARODU (1)

Jan Pawe� II rozpoczyna trzeci punkt homilii24, tworz �ac bogat �a semanty-
cznie metafore�: „Chrystus, to znaczy klucz”. Metafora jest jednym ze środ-
ków stylistycznych, który w znaczny sposób decyduje o wartości estetycznej
wypowiedzi. Mamy tu do czynienia z tzw. metafor �a konfrontacyjn �a, w której
zwerbalizowane zosta�y oba cz�ony: określany (Chrystus) i określaj �acy
(klucz)25. Kaznodzieja w ten sposób uruchamia pozytywne konotacje zwi �a-
zane ze znaczeniem wyrazu „klucz” i � �aczy je z Osob �a Chrystusa, a w dal-
szych s�owach wyjaśnia stosowność uz�ycia tej metafory. Wyjaśnienie to przy-
biera postać zbliz�on �a do biblijnego paralelizmu syntetycznego, co dostrzec
moz�na w s �asiednich czterech zdaniach.

Ich konstrukcyjn �a osi �a jest czasownik: „zrozumieć”, którego czterokrotne
powtórzenie przemawia z wie�ksz �a si� �a ekspresji. Pierwsze dwa zdania stano-
wi �a przyk�ad retorycznej figury zwanej correctio26: „Cz�owieka bowiem nie

22 „Jest to pocz �atek przepowiadania wielkich spraw Boz�ych równiez� w naszym polskim
je�zyku. Jest to pocz �atek chrześcijaństwa równiez� w z�yciu naszego narodu: w jego dziejach,
w jego kulturze, w jego doświadczeniach” (PDO, s. 22).

23 Jest to figura retoryczna „polegaj �aca na kolejnym wymienianiu i ewentualnym opisywa-
niu wszystkich sk�adników pewnego wskazanego w wypowiedzi zespo�u”. A. O k o p i e ń -
S � a w i ń s k a, Wyliczenie, w: S�ownik terminów literackich, red. J. S�awiński, Wroc�aw
1998, s. 628. O rodzajach i funkcjach enumeracji zob. tez� H. L a u s b e r g, Retoryka lite-
racka. Podstawy wiedzy o literaturze, Bydgoszcz 2002, s. 376-380.

24 „Kośció� przyniós� Polsce Chrystusa � to znaczy klucz do rozumienia tej wielkiej
i podstawowej rzeczywistości, jak �a jest cz�owiek” (PDO, s. 22).

25 Na temat metafory konfrontacyjnej i innych rodzajów metafor zob.: H. M a r k i e-
w i c z, Uwagi o semantyce i budowie metafory, w: t e n z� e, Wymiary dzie�a literackiego,
Kraków 1996, s. 64-68.

26 „Correctio jest poprawianiem przez samego mówce� w�asnej wypowiedzi, która uznana
zostaje przez niego za niew�aściw �a, albo któr �a audytorium mog�oby uznać za niew�aściw �a”.
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moz�na do końca zrozumieć bez Chrystusa. A raczej: cz�owiek nie moz�e siebie
sam do końca zrozumieć bez Chrystusa”. Uz�yty środek stylistyczny sprawia,
z�e ta prawda teologiczna g�e�biej porusza s�uchaczy. Kolejne zdanie zwiera
anaforyczne wyliczenie rozpoczynaj �ace sie� od trzykrotnie powtórzonej party-
ku�y „ani”27. Zastosowanie wyliczenia ma równiez� cele duszpasterskie. Pa-
piez�, wykorzystuj �ac si�e� oddzia�ywania enumeratio, ma na celu nie tylko
przekaz pewnej informacji, ale przede wszystkim formacje� duchow �a s�ucha-
czy. Jan Pawe� II wychodzi od godności cz�owieka – jaka zawarta jest juz�
w akcie stwórczym – aby dojść do akcentu eschatologicznego. Rzeczywistość
eschatologiczna rzuca wie�c świat�o na sens i wartość powo�ania kaz�dego
cz�owieka. Ostatni zaś fragment czterocz�onowego uk�adu zdań zbliz�a go do
klimaksu. Mówca bowiem dokonuje swoistej rekapitulacji przedstawionych
treści, mówi �ac: „Nie moz�na tego wszystkiego zrozumieć bez Chrystusa”.
Operowanie zwrotem „bez Chrystusa” skupia uwage� s�uchaczy na przes�aniu
teologicznym, jakim jest takie odczytanie wartości i godności cz�owieka,
które uwzgle�dnia Chrystusa jako źród�o sensu.

Naste�pnie Ojciec Świe�ty podkreśla chrystocentryczn �a wartość dziejów ludzi
i narodów oraz odczytuje historie� narodu polskiego w kontekście teologicz-
nym. Takz�e i tu pojawiaj �a sie� waz�ne s�owa: „zrozumieć” oraz sformu�owanie
„bez Chrystusa”. Natomiast s�owem-kluczem jest rzeczownik „dzieje”, który
ośmiokrotnie zosta� powtórzony w jednym, krótkim, sześciozdaniowym akapi-
cie. Operowaniu tym wyrazem towarzyszy precyzowanie jego znaczenia po-
przez zastosowanie róz�nych określeń. Papiez� mówi o „dziejach cz�owieka”,
„dziejach ludzi”, „dziejach narodu”, a takz�e o „dziejach Polski” i, stosuj �ac
powtórzenie jako środek artystyczny, akcentuje teologiczn �a prawde� o Chrystu-
sie, który jest Emmanuelem � „Bogiem z nami”. Ponadto Ojciec Świe�ty
w ten sposób dobitnie uzasadnia konieczność takiego odczytywania dziejów,
które uwzgle�dni ten fakt, z�e historiozbawcza perspektywa otwarta jest przed
kaz�dym cz�owiekiem i kaz�dym narodem28.

L a u s b e r g, Retoryka literacka, s. 430; „figura ta polega na uniewaz�nieniu jakiegoś zdania
i zast �apieniu je innym, które wydaje sie� bardziej odpowiednie. S�uz�y ona zwykle pomniejszeniu
czy z�agodzeniu jakiejś myśli, b �adź to wyolbrzymieniu”. M. K o r o l k o, Sztuka retoryki.
Poradnik encyklopedyczny, Warszawa 1990, s. 120.

27 „Nie moz�e zrozumieć, ani kim jest, ani jaka jest jego w�aściwa godność, ani jakie jest
jego powo�anie i ostateczne przeznaczenie” (PDO, s. 23).

28 „Dzieje narodu s �a przede wszystkim dziejami ludzi. A dzieje kaz�dego cz�owieka tocz �a
sie� w Jezusie Chrystusie. W Nim staj �a sie� dziejami zbawienia” (PDO, s. 23).
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Kaznodzieja wykorzystuje enumeratio widoczne w nagromadzeniu s�ów
mieszcz �acych sie� na tym samym polu semantycznym29. S�owa te moz�na
odnieść do trzech w�adz duchowych cz�owieka: intelektu (świadomość); uczuć
(serce) i woli (sumienie). Za pomoc �a tego środka stylistycznego Papiez� wska-
zuje w�aściw �a hierarchie� wartości, wedle której nalez�y oceniać znaczenie
dziejów narodu. Innym zabiegiem stylistycznym jest operowanie d�ugości �a
zdań. Jan Pawe� II, odnosz �ac sie� do wartości duchowych, formu�uje jedno
krótkie zdanie i dwa lapidarne równowaz�niki: „To jest najg�e�bszy nurt kultu-
ry. To jej najmocniejszy zr �ab. To jej rdzeń i si�a”. Dobitność tych krótkich
sformu�owań wzmacnia to, z�e zosta�y one otoczone bardziej rozbudowanymi
wypowiedzeniami. W ten sposób Ojciec Świe�ty wykorzystuje si�e� powtórzeń,
które s �a charakterystyczn �a cech �a jego je�zyka30 oraz efekt kontrastu, dzie�ki
czemu ponownie akcentuje prymat wartości duchowych.

Kolejnym zabiegiem stylistycznym jest wprowadzenie cytatu, który przywo�u-
je polsk �a tradycje� reprezentowan �a przez Kazania sejmowe Piotra Skargi: „Ten
stary d �ab tak urós�, a wiatr go z�aden nie obali�, bo korzeń jego jest Chrystus”.
Metafora ewokacyjna „stary d �ab” przywo�uje rzeczywistość polskiego narodu,
zaś metafora konfrontacyjna „korzeń jego jest Chrystus” oznacza zjednoczenie
z Chrystusem. Obraz Skargi nawi �azuje pośrednio do je�zyka biblijnego31,
a przypomniany przez Papiez�a przemawia do wyobraźni i uczuć s�uchaczy.

Kaznodzieja – wskazuj �ac na chrystocentyczny wymiar z�ycia cz�owieka
i narodu, który niez�omnie trwa w wierze mimo wszelkich przeciwności –
zwraca jednocześnie uwage� na duchow �a si�e�, jak �a przez wieki czerpali Polacy
z wierności chrześcijańskiemu dziedzictwu.

3B) CHRYSTUS � KLUCZ DO ROZUMIENIA CZ�OWIEKA I NARODU (2)

Drug �a cze�ść analizowanego punktu otwiera konstrukcja zbliz�ona do biblij-
nego chiazmu32, za pomoc �a której Kaznodzieja akcentuje, iz� naród tworzy

29 „Dzieje narodu zas�uguj �a na w�aściw �a ocene� wedle tego, co wniós� on w rozwój cz�o-
wieka i cz�owieczeństwa, w jego świadomość, serce, sumienie” (PDO, s. 23).

30 M i o d e k, Osobliwości stylu Jana Paw�a II, s. 32.
31 Moz�na w psalmie 1 odnaleźć obraz drzewa, które ma sprzyjaj �ace warunki rozwoju,

a u św. Paw�a jest interesuj �acy obraz wszczepienia oliwki; autor pisze „Jez�eli […] tym samym ko-
rzeniem z� �aczony na równi z nimi czerpa�eś soki oliwne, to nie wynoś sie� ponad te ga�e�zie. A je-
z�eli sie� wynosisz, [pamie�taj, z�e] nie ty podtrzymujesz korzeń, ale korzeń ciebie” (Rz 11, 17-19).

32 „Jeśli jest rzecz �a s�uszn �a, aby dzieje narodu rozumieć poprzez kaz�dego cz�owieka
w tym narodzie � to równocześnie nie sposób zrozumieć cz�owieka inaczej jak w tej wspólno-
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swoist �a communio personarum33. O wie�zi tej mówi za pomoc �a peryfrazy:
„wielka tysi �acletnia wspólnota”, w której epitet „tysi �acletnia” przywo�uje histo-
ryczny fakt chrztu z 966 roku i pozwala w narodzie dostrzec wspólnote� wyz-
nawców Chrystusa. Jan Pawe� II, ujmuj �ac dzieje Polski „od Stanis�awa na Ska�-
ce, do Maksymiliana w Oświe�cimiu”, podkreśla wartość me�czeństwa. Zarysowa-
ne obrazy z II wojny światowej budz �a uczucia patriotyczne rodaków i ukazuj �a
zbawczy sens cierpienia cz�owieka zjednoczonego z Chrystusem. Papiez� tworzy
sugestywny obraz Boga- Cz�owieka solidaryzuj �acego sie� z ludzkim cierpieniem,
gdy zestawia heroiczn �a postawe� Powstańców Warszawskich z misterium krzyz�a:
„Nie sposób zrozumieć tego miasta […] jeśli sie� nie pamie�ta, z�e pod tymi sa-
mymi gruzami leg� równiez� Chrystus-Zbawiciel ze swoim krzyz�em sprzed koś-
cio�a na Krakowskim Przedmieściu”. W tym fragmencie po raz kolejny w homi-
lii spotykamy operowanie wybranym s�owem. Tym razem jest to partyku�a
„nie”, która az� dziewie�ciokrotnie pojawia sie� w pierwszym akapicie. Anaforycz-
ny uk�ad zdań rozpoczynaj �acych sie� partyku� �a wzmocniony jest trzykrotnym
powtórzeniem: „Nie sposób zrozumieć”, a si�a ekspresji jest wzmocniona uz�y-
ciem sformu�owań: „nie pamie�ta”, „nie rozumielibyśmy”. Nagromadzenie tego
typu powtórzeń wzmacnia uwage� s�uchaczy i u�atwia im przyje�cie prawdy
o chrystocentrycznym charakterze dziejów narodu.

W końcowej cze�ści analizowanego punktu Papiez� wykorzystuje si�e� od-
dzia�ywania metafory i dwukrotnie nazywa Chrystusa „otwart �a ksie�g �a”34.
Najpierw za pomoc �a tej metafory odnosi sie� ona do obecnej kondycji Pola-
ków, a naste�pnie wskazuje im kierunek na przysz�ość. Odczytuj �ac znaczenie
przenośni, moz�na dostrzec, z�e ukazuje ona Chrystusa jako tego, który sam
be�d �ac Prawd �a, ods�oni� j �a przed cz�owiekiem. Przyniós� takz�e prawde� o wiel-
kości i godności osoby ludzkiej i ona to zosta�a objawiona polskiemu narodo-
wi – i innym narodom – przez pos�uge� Kościo�a. Papiez�, staj �ac po raz pierw-
szy na polskiej ziemi, gdzie prawa te s �a �amane w imie� fa�szywej ideologii,
świadomie przypomina o chrześcijańskim rozumieniu praw osoby ludzkiej
i praw ca�ego narodu, gdyz� one wynikaj �a z prawdy o ludzkiej godności.

cie, któr �a jest jego naród” (PDO, s. 23).
33 K. W o j t y � a, Osoba i czyn oraz inne studia antropologiczne, Lublin 1994, s. 402,

408.
34 „Chrystus nie przestaje być wci �az� otwart �a ksie�g �a nauki o cz�owieku, o jego godności

i jego prawach. A zarazem nauki o godności i prawach narodu […]. Prosze� wielk �a modlitw �a
Eucharystii wspólnie z wami, aby Chrystus nie przesta� być dla nas otwart �a ksie�g �a z�ycia na
przysz�ość. Na nasze polskie jutro” (PDO, s. 24).
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4) „WO�AM Z CA�EJ G�E� BI TYSI �ACLECIA…”

Punktem wyjścia końcowego fragmentu homilii jest przypomnienie o krwa-
wych dziejach Polski symbolizowanych przez znajduj �acy sie� w pobliz�u Grób
Nieznanego Z� o�nierza. Papiez� pos�uguje sie� pytaniami retorycznymi oraz
przywo�uje dwa cytaty: has�o polskich z�o�nierzy „za wolność nasz �a i wasz �a”
oraz s�owa z wiersza Artura Oppmana Pacierz za zmar�ych35. Na uwage�
w nich zas�uguje zestawienie wiedzy o grobach poleg�ych, jak �a posiada uper-
sonifikowana ojczyzna, z wiedz �a samego Boga. Zestawienie to waloryzuje
pozytywnie i ojczyzne�, i poleg�ych oraz wprowadza akcent eschatologiczny,
gdyz� ewokuje myśl o wiecznej nagrodzie dla tych, którzy Bogu i ojczyźnie
oddali swe z�ycie na ofiare�.

W tym kontekście pojawia sie� symbol ziarna, którego sens w�aściwy wy-
kracza poza rozumienie literalne, a przywo�uje znaczenie metaforyczne, zako-
rzenione w symbolice biblijnej: „Przykle�kn �a�em przy tym grobie, wspólnie
z Ksie�dzem Prymasem, aby oddać cześć kaz�demu ziarnu, które � padaj �ac
w ziemie� i obumieraj �ac w niej � przynosi owoc”. W przywo�anej wypowiedzi
Papiez�a dostrzegamy parafraze� s�ów Jezusa (J 12, 23-25). S�owa te zosta�y
teraz wypowiedziane w takim kontekście historycznym i kulturowym, który
pozwala na ich reinterpretacje�. Dokonuje sie� ona poprzez wprowadzenie az�
siedmiu zdań rozwijaj �acych symbolike� ziarna za pomoc �a metaforycznych obra-
zów. Pierwszy, to obraz czasów wojny36, a szereg naste�pnych odnosi sie� do
czasu pokoju37. Obok metafory „ziarno krwi”, określonej epitetem „z�o�nier-
skiej”, pojawiaj �a sie� inne przenośnie, które równiez� zosta�y wzbogacone o se-
mantycznie nacechowane określenia: „ziarno cie�z�kiej, codziennej pracy”, „ziar-
no mi�ości rodzicielskiej”, „ziarno pracy twórczej”, „ziarno modlitwy i pos�u-

35 „Na ilu to miejscach ziemi ojczystej pada� ten z�o�nierz. Na ilu to miejscach Europy
i świata przemawia� swoj �a śmierci �a, z�e nie moz�e być Europy sprawiedliwej bez Polski niepod-
leg�ej na jej mapie? Na ilu to polach walk świadczy� o prawach cz�owieka wpisanych g�e�boko
w nienaruszalne prawa narodu, gin �ac «za wolność nasz �a i wasz �a»? «Gdzie s �a ich groby, Pol-
sko! Gdzie ich nie ma! Ty wiesz najlepiej � i Bóg wie na niebie!»” (PDO, s. 24).

36 „Czy to be�dzie ziarno krwi z�o�nierskiej przelanej na polu bitwy” (PDO, s. 24).
37 „Czy to be�dzie ziarno cie�z�kiej, codziennej pracy w pocie czo�a na roli, przy warsztacie,

w kopalni, w hutach i fabrykach. Czy to be�dzie ziarno mi�ości rodzicielskiej, która nie cofa
sie� przed daniem z�ycia nowemu cz�owiekowi i podejmuje ca�y trud wychowawczy. Czy to
be�dzie ziarno pracy twórczej w uczelniach, instytutach, bibliotekach, na warsztatach narodowej
kultury. Czy to be�dzie ziarno modlitwy i pos�ugi przy chorych, cierpi �acych, opuszczonych. Czy
to be�dzie ziarno samego cierpienia na �oz�ach szpitalnych, w klinikach, sanatoriach, po domach”
(PDO, s. 24-25).
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gi”, „ziarno cierpienia”. Kaz�da z tych przenośni zostaje wprowadzona anafor �a,
co w rezultacie daje sześciocz�onowy uk�ad zdań, rozpoczynaj �acych sie� od
frazy: „czy to be�dzie ziarno…”. Poetycki ten fragment kończy wyraźna aluzja
do s�ów prymasowskiego Aktu milenijnego z 1966 roku, która ma forme� cyta-
tu: „wszystko, co Polske� stanowi”. Rozbudowanie metafory ziarna oraz po� �a-
czenie jej ze s�owami Prymasa Tysi �aclecia prowadzi do odczytania uniwersal-
nego charakteru przes�ania Papiez�a, który oddaje ho�d Ojczyźnie.

W dalszej cze�ści homilii spotykamy anaforyczny uk�ad czterech zdań, z któ-
rych kaz�de rozpoczyna sie� wyraz�eniem: „to wszystko”. Pierwsze zdanie odnosi
sie� do zawierzenia Maryi38 – zwanej takz�e ze wzgle�du na tradycje� patrystycz-
n �a – Bogurodzic �a; ostatnie zaś dotyczy Ofiary Eucharystycznej39. Moz�na wie�c
– zwracaj �ac uwage� na przekaz treści teologicznych – dostrzec w nim paralelny
uk�ad semantyczny, gdyz� Bogarodzica spod krzyz�a Kalwarii i z Wieczernika
Zielonych Świat jest t �a sam �a, która ma udzia� w Najświe�tszej Ofierze Chrystu-
sa40. W środkowych dwóch cz�onach wspomnianego uk�adu anaforycznego41

Papiez� wykorzystuje kolejne środki stylistyczne: swoisty uk�ad parzysty, porów-
nanie i peryfraze�. Uk�ad parzysty widoczny jest w sformu�owaniach typu: „syn
i córka”; „w tym pokoleniu i w przysz�ych” „cz�owiek bezimienny i nieznany”;
porównanie nawi �azuje do Grobu Nieznanego Z� o�nierza, zaś wartość pery-
frastyczn �a ma zdanie o tragicznych wojennych losach narodu z�ydowskiego.
W rezultacie zastosowania tych środków artystycznych, Kaznodzieja z wie�ksz �a
ekspresj �a przemawia do wyobraźni i uczuć s�uchaczy.

Dominante� stylistyczn �a końcowej cze�ści homilii stanowi paralelizm i ana-
fora. Papiez� tworzy cztery cz�ony zdaniowe rozpoczynaj �ace sie� anafor �a „wo-
�am”, z których kaz�dy stanowi jej amplifikacyjne rozwinie�cie42. Pierwszy

38 „To wszystko w re�kach Bogarodzicy � pod krzyz�em na Kalwarii i w wieczerniku
Zielonych Świ �at” (PDO, s. 25).

39 „To wszystko w tej Eucharystii ogarniam myśl �a i sercem i w� �aczam w te� jedn �a jedyn �a
Najświe�tsz �a Ofiare� Chrystusa na placu Zwycie�stwa” (PDO, s. 25).

40 Por. R. C a n t a l a m e s s a, Maryja zwierciad�em dla Kościo�a, Warszawa 1994,
s. 105-182.

41 „To wszystko: dzieje Ojczyzny, tworzone przez kaz�dego jej syna i kaz�d �a córke� od
tysi �aca lat � i w tym pokoleniu, i w przysz�ych � choćby to by� cz�owiek bezimienny i niezna-
ny, tak jak ten z�o�nierz, przy którego grobie stoimy... To wszystko: i dzieje ludów, które z�y�y
wraz z nami i wśród nas, jak choćby ci, których setki tysie�cy zgine��y w murach warszawskiego
getta” (PDO, s. 25).

42 „I wo�am, ja, syn polskiej ziemi, a zarazem ja: Jan Pawe� II papiez�, wo�am z ca�ej g�e�bi
tego tysi �aclecia, wo�am w przeddzień świe�ta Zes�ania, wo�am wraz z wami wszystkimi” (PDO,
s. 25).
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cz�on jest autoprezentacj �a oranta, który wskazuje na swój zwi �azek z rodaka-
mi; naste�pny wykorzystuje si�e� oddzia�ywania metafory „g�e�bia tysi �aclecia”;
kolejny cz�on uk�adu sk�adniowego wskazuje na okoliczność liturgiczn �a;
ostatni zaś wyraz�a wspólnote� modlitwy ze wszystkimi zgromadzonymi. Para-
lelizm cze�sto pojawia sie� w wypowiedziach Papiez�a43 i nalez�y do tych środ-
ków stylistycznych, które znane by�y w literaturze i greckiej, i hebrajskiej44.

Ostatnia cze�ść homilii przybra�a postać zbliz�on �a do obszernego obsecratio
� tzn. modlitwy prośby, znanej w tradycji antycznej45. Zosta�a ona zbudo-
wana z czterech cz�onów syntaktycznych o wielkim �adunku emocjonalnym.
Emotywność zakończenia zosta�a uzyskana poprzez czterokrotne uz�ycie form
eksklamatywnych. Nalez� �a one do klasycznych środków retorycznej ekspresji
i cze�sto by�y wykorzystywane przez Papiez�a46:

Niech zst �api Duch Twój!
Niech zst �api Duch Twój!
I odnowi oblicze ziemi.

Tej Ziemi!

Artystyczny kszta�t tej modlitwy uchodzi za „szczyt kunsztu świadomego
pos�ugiwania sie� s�owem”47, a zarazem zawiera wyrazisty sens teologiczny.
Mówi �ac o po� �aczeniu kunsztu zdania z wymiarem teologicznym, warto zau-
waz�yć, iz� zawiera ono kryptocytaty z modlitw liturgicznych i psalmów. Pa-
piez� wykorzystuje sformu�owania modlitewne obecne w liturgicznej modlitwie
Kościo�a przewidzianej na Uroczystość Zes�ania Ducha Świe�tego, a wie�c
w wigilie� dnia, w którym mówi� te� homilie�. Podczas Mszy śpiewany jest

43 R. � a p a, Paralelizmy w homiliach i przemówieniach Jana Paw�a II, w: Je�zyk religij-
ny dawniej i dziś, t. III, red. P. Bortkiewicz, S. Miko�ajczak, M. Rybka, Poznań 2007, s. 73-78.

44 J. N i e m i r s k a - P l i s z c z y ń s k a, Paralelizm stylistyczny w listach Paw�a
z Tarsu jako kontynuacja retoryki antycznej, „Roczniki Humanistyczne” 20(1972), z. 3, s. 31-
53; J. S. S y n o w i e c, Gatunki literackie w Starym Testamencie, Kraków 2004, s. 30-32.

45 „«Obsekracja, zaklinanie» jest b�agaln �a prośb �a […] najcze�ściej wprowadzan �a przez per
«w imie�» […], w które prosimy bogów albo ludzi. […]. Wzywanie bogów sprawia zwykle
wraz�enie, z�e mówca jest przekonany o s�uszności swej sprawy”. L a u s b e r g, Retoryka
literacka, s. 418. „Celowo rozbudowana apostrofa, która wyraz�a usiln �a prośbe�, stosowana jest
w rozmaitych formu�ach modlitewnych. Grecka nazwa: déesis. Por. K o r o l k o, Sztuka
retoryki, s. 120.

46 Por. A. C e g l i ń s k a, Ślady poetyckich rozwi �azań w dokumentach papieskich, w:
Idee chrześcijańskie w z�yciu Europejczyka, cz. I, red. A. Ceglińska, L. Staszewska, �ódź 2001
s. 184.

47 T. M i c h a � o w s k a, [jedna z wypowiedzi pod wspólnym tytu�em] O je�zyku
Papiez�a, w: Świat s�owa Jana Paw�a II, refleksje – wspomnienia � opinie, oprac. M. Dagle-
wicz, Tarnów 2007, s. 111.
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psalm 104, w którym powtarzany jest werset responsorium: „Niech zst �api
Duch Twój i odnowi ziemie�”, zaś w drugiej zwrotce s �a s�owa: „odnawiasz
oblicze ziemi”48. Takz�e w precesach I nieszporów z Uroczystości Zes�ania
Ducha Świe�tego pojawia sie� wezwanie: „Niech Zst �api Duch Twój i odnowi
ziemie�”, a w jutrzni „Panie odnów oblicze ziemi”49. Podobnie do epiklezy:
„Ześlij Ducha Twego a powstanie z�ycie” przypisana jest aklamacja: „I odno-
wisz oblicze Ziemi”50.

W s�owach wie�c, które stanowi �a modlitewn �a prośbe� Papiez�a, odnaleźć
moz�na nawi �azania do źróde� teologii, jakimi s �a ksie�gi biblijne i liturgicz-
ne51. Nawi �azania te maj �a charakter parafraz i s �a nośnikami przes�ania teolo-
gicznego. Ich forma artystyczna wzmacnia si�e� oddzia�ywania na s�uchaczy.

*

Moz�na przyj �ać, z�e „sekret skuteczności papieskiego kaznodziejstwa to
po� �aczenie pieczo�owitego i umieje�tnego doboru s�ów z osobistym świa-
dectwem”52. Papiez�, staraj �ac sie� wskazać rodakom na potrzebe� dochowania
wierności wartościom zakorzenionym w Ewangelii, stawa� przed nimi jako
świadek Chrystusa, który dba jednocześnie o serdeczn �a wie�ź z rodakami
i doświadczenie wspólnoty wiary przy eucharystycznym stole. Pielgrzym
umieje�tnie pos�uguje sie� środkami artystycznego wyrazu, aby jego teologiczne
przes�anie by�o zrozumia�e i wywar�o jak najwie�kszy wp�yw na s�uchaczy53.
Wprowadza pytania retoryczne, apostrofy, rozmaite metafory, synekdochy,
metonimie, znacz �ace epitety i obrazowe porównania. Potrafi sugestywnie

48 Niedziela Zes�ania Ducha Świe�tego, w: Lekcjonarz mszalny, t. III, Poznań–Warszawa
1973, s. 427 i 431.

49 Niedziela Zes�ania Ducha Świe�tego, w: Liturgia Godzin. Codzienna modlitwa Ludu
Boz�ego. Wydanie skrócone, Poznań 1991, s. 596 i 599.

50 Naboz�eństwo do Ducha Świe�tego, w: Agenda Liturgiczna Diecezji Opolskiej, oprac.
Diecezjalna Komisja Liturgiczna, Opole 1986, s. 180.

51 Na fakt, z�e tradycja liturgiczna stanowi jedno z istotnych miejsc teologicznych (loci
theologici) wskazuje to, iz� od czasów patrystycznych znana jest zasada Lex orandi � lex
credendi. Por. B. N a d o l s k i, Liturgika, t. I. Liturgika fundamentalna, Poznań 1989, s. 88;
t e n z� e, Lex orandi – lex credendi, EK, t. X, kol. 915-916.

52 Z. N o s k o w s k i, S�uchacze kazań po pi �atej pielgrzymce Jana Paw�a II do Polski
w roku 1997, w: S�uchacz s�owa, red. W. Przyczyna, Kraków 1998, s. 263.

53 Por. G. S i w e k, Przepowiadać skuteczniej. Elementy retoryki kaznodziejskiej, Kraków
1992, s. 171.
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operować danym s�owem i d�ugości �a zdań. Czyni to wszystko w tym celu,
aby swoim s�owem s�uz�yć S�owu54.

Powyz�sza analiza wskazuje, iz� papieskiej trosce o styl wypowiedzi towa-
rzyszy�o g�e�bokie zrozumienie problemów Polaków, do których przemawia�.
Wiedzia�, z�e ideologii marksistowskiej brakowa�o transcendentnej perspekty-
wy w postrzeganiu cz�owieka i narodu. Dlatego, wprowadzaj �ac wymiar chrys-
tocentryczny, przypomina o eschatologicznym przeznaczeniu cz�owieka. Pod-
kreśla tez� wartość me�czeństwa i potrzebe� dawania świadectwa wiary. W jego
nauczaniu widoczna jest takz�e troska o przywrócenie w�aściwego znaczenia
takim s�owom, jak: kultura, patriotyzm, naród, historia – co by�o bardzo
istotne w czasach „nowomowy”55. Papiez�, ods�aniaj �ac ich w�aściwy sens,
przywraca im duchowy wymiar i wskazuje odniesienie rzeczywistości doczes-
nej do Boga w duchu „teologii rzeczy ziemskich” Soboru Watykańskiego II.

S�owa Ojca Świe�tego wypowiedziane 2 czerwca 1979 r. podczas Mszy
w Warszawie budzi�y zachwyt, porusza�y ku dobru i dzie�ki temu pog�e�bia�y
świadomość teologiczn �a s�uchaczy. A przysz�ość pokaza�a, z�e papieska mod-
litwa: „niech zst �api Duch Twój”, która rozleg�a sie� w�aśnie na tym placu „uro-
czystości rez�imowych”56, zapocz �atkowa�a przemiany w z�yciu ca�ego narodu.
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MAY YOUR SPIRIT COME DOWN...
A STYLISTIC AND THEOLOGICAL ANALYSIS OF JOHN PAUL II’S HOMILY

(Warszawa, 2nd June 1979)

S u m m a r y

This paper entitled „May Your Spirit Step Down... a Stylistic and Theological Analysis of
John Paul II’s Homily (Warszawa, 2nd June 1979)” shows John Paul II as Pastor who is very
meticulous in his ministry of the word. In his first homily delivered in Poland he used various
stylistic means to make his listeners accept his theological message. Most often he used va-
rious repetitions, rich semantic metaphors, and vivid similes. His words point at the Christo-
centric dimension of the history of particular people and the whole nation. They also remind
them about the value of martyrdom and the need to give testimony. The Holy Father helps the
listeners of his homily to accept this theological truth that the history of the nation is the
history of salvation. The Pope’s teaching turned out to be an effective challenge to Marxist
ideology and originated transformations in the life of the whole nation.

Translated by Jan K�os

S�owa kluczowe: styl wypowiedzi Jana Paw�a II, środki artystyczne, homilia, patriotyzm,
naród, świadectwo, historia, historia zbawienia.
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